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Jak Krzysztof boże dziecię, skroś potop dziejowy

Przeniósł na swoich barach Polskę z pod Racławic

Wśród gromów nieulękty, jak posąg z błyskawic

Wysiegly nad niziny, mocarny, spiżowy!

Przedźwignął na ląd stały bezpieczną i zdrową

I odszedł, by zdać raport przed Wodzem Najwyższym,

że niosąc ją, szedł szlakiem do brzegu najbliższym

Najkr6tszym - wierny danem Mu w rozkazie słowom!

Odszedł. Pozostał po Nim skróś głębnej topieli

Ślad wieczny, wydeptany ogromnym ciężarem!

Będą po nim na czujną straż inni płynęli

Pod idących dni nowych rozwianym sztandarem!

Józef Makowiecki.
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Prasa amerykańska obszernie pisze o śmierci marszałka

Piłsudskiego, podkreślając w edytorjach jego patrjotyzm i

zasługi dla ojczyzny. Dosyć powszechna jest wśród niej oba-

wa o dalsze losy Polski i całej Europy,

  

"Polska ponosi nieobliczalną szkodę w śmierci marszał-

ka Piłsudskiego"-pisze wczorajszy "Chicago Daily News",

wyrażając zdanie, że spokój i powaga Polski zależy w naj-

bliższej przyszłości od tego, czy powiernicy Piłsudskiego, -

znajdujący się obecnie u władzy, potrafią pracować w zgodzie.

APEL DO POLONJI W GARY, IND.

Rodacy!

Smutna nadzwyczaj wiado-

mość o zgonie Twórcy, Wodza

odrodzonej Polski, Marszałka

Józefa Piłsudskiego, boleśnie

uderzyła każdego z nas.

Przybici i przygnębieni ta

hiobową wieścią, z żalem o-

gromnym, zbierzmy się w

Wczwartek dnia 16-go maja w

lokalu Legjonu, 17-ta i Mas-

sachusetts ul., w jaki sposób

mamy zbiorowo wyrazić nasz

ża] i złożyć hold zastudze.

Na czwartkowe zebranie za-

praszamy Szan, Duchowieńst-

wo, przedstawicieli wszystkich

polskich organizacyj, towa-

rzystw, zrzeszeń i zespołów.

Początek - o godzinie 8-ej

wieczorem.

Za Złączone Komitety Pił

sudskiego,

J. Chrabota,

J. Korzeniowski. |
 

 


